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Ameryka. 


~ Publiczne grunta Stanów Zjednoczonych pół- 
nocno-amerykańskich czynią dochodu więcćj niż 
20 milijonów dołarów — dochód ten pokrywa 
całoroczne wydatki państwa. Publiczne te grunta 
wynoszą 340,000,000 morgów, z których 132 mil. 
morgów wystawionych jest na sprzedaż; następ- 
nie 100,000,000 morgów ma być także na sprze- 
daż wystawione, skoro rozmiar onych nastąpi. 
Jeżeli zatóm nadal sprzedaż taka sama potrwa, 
co być musi koniecznie, i jeżeli ciągle nowe 
grunta przybywać będą przez ugodne ustąpienie 
krajowców lub dzikich — natenczas nie podlegą 
wątpliwości, że gdy publiczne grunta tak są do- 
chodne dla państwa, Stany zatóm, jeżeli wy- 
datki krajowe się nie powiększą, z tego źródła 
tyle bogactw nagromadzą, Że prezydent i kon- 
gres w daleko większym będa kłopocie, niż z po- 
wodu ostatnićj przewyżki w dochodach. 

Najnowsze dzienniki z Buenos - Ayres donoszą 
o ukończeniu wojny domowćj w Banda Oriental 
i o przywróceniu porządku w Montevideo. 

altimore „American zawićra co następuje: 

Zły zbiór pszenicy w takim stanie rzeczy posta- 
wił, ojakim nie masz przykładu w dziejach tego 
kraju. Podczas ostatnićj jesieni wprowadzono 
750,000 buszlów pszenicy do portu nowo-york- 
skiego, aiten zapas już wyczerpany. Gdyby nie 
było w zapasie w Nowym Yorku 350,000 barre- 
łów maki, dowiezionćj z Zachodu, natenczas 
miasto czułoby wielki niedostatek. Osobliwa oko- 
liczność, iż wieśniacy z hrabstwa Xork w Pensył- 
wanii, najzyżniejszego kraju w swiecie, przy- 
byli do Baltimore, za kupnem obcćj pszenicy, 
na mąkę dla siebie idla swoich sąsiadów, a pe- 
wien młynarz z Żyznego hrabstwa Frederik ku- 
pil około 6000 buszłów niemieckiój pszenicy na 
ten sam cel. 

Courier wychodzący w Nowym Orleanie za- 
wióra o Texas co następuje: Wszystko, co do- 


tąd mówiono o poruszeniach wojska mexykań:* 


akiego i o odjeżdzie jenerała Bravo do 'Texas, 
okazało się fnłszem. Wiarogodne doniesienia z San 
Luis Potógi z 18, listop., zapewniają, iż jeneral 
Brəvo tam jeszcze bawi, starajac się akłonić 


dóm handlowy Rubio, aby podjął się dostarczać 
Żywności it. d. dla wojska. To jednakże nie 
udaje się, albowiem pomieniony dóm nie pológa 
na czczćm słowie rządu. Przeto jenerał Bravo 
pisał do ministra wojny, że złoży dowództwo , 
jeżeli go nie zaopatrzy w środki rozpoczęcia wy- 
prawy przeciw Texanom. — Nagłe odejście od- 
działu wojska ku wybrzeżom było w skutek roz- 
kazu nadeszłego ze stolicy Mexyku, albowiera 
rząd dowiedział się przez listy z Nowego Orleanu, 
iż Texanie, podburzeni przez Santanę i Meja. 
zamierzaja uderzyć na Matamoras i Tampico. 
O pochodzie do Texas przestano już mówić, al- 
bowiem cały kraj od Rio-Bravo aż do rzéki Sa- 
biny niepodobny jest.teraz do przebycia , oczóćm 
Mexykanie najlepićj wiedzą. 


Hiszpanija. 


Podług doniesień z Madryta z dnia 23. stycznia 
nie powiodło się panu Villiers, poslowi angiel- 
skiemu, pojednać ministeryjum z jenerałem Nar- 
vaez — albowiem ten otrzymał rozkaz opuszcze* 
nia Madrytu w 24 godzinach. — Podług wcze- 
śniejszych doniesień ze stolicy z dnia 24. stycz- 
nia, przybyła tam dnia 23go znowu poczta z An- 
dalozyi. Podług wiadomości przez nią odebra- 
nych, gorliwa czynność gwardyj narodowych, 
znacznie oczyściła prowincyje andaluzyjskie od 
band powstańczych. Do Kadyxu dnia 18. prze- 
szło 200 karlistowskich jeńców, szczątków kor- 
pusu Jturaldego, pobitego w Nawarze przez Irri- 
baren (wieść, jakoby ón połegł pod Biłbao, jest 
mylna), przyprowadzono pod eskortą batalijonu 
brygady morskićj. — Angielski okręt parowy 
przywiózł z Anglii 20,000 karabinów do San Se- 
bastian. — Niepogody ciągle trwające bronią na 
północy rozpoczęcia połaczonych poruszeń wo- 
jennych w wojsku królowej. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na dniu 31. stycznia przez komissyje otwarty - 


został parlament. Gdy izba gmin zebrała się 
a kratek izby wyższćj, lord kanclerz odczytał 
następujęca mowę od tronu: »Milordowie i mo- 
ści panowie! Jego król. mość włożył na naz 
obowiszek, oświaiłczyć nroczyście wpanom , 'žo 
od wszystkich zagranicznych mocerstw ciagle od- 
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bićrał najsilniejsze zapewnienia o ich przyjaźaym 
myślenia sposobie, przeto tóż j. k. mość nie- 
omylnie tuszy sobie, iż doświadczenie błogosła- 
wieństw spływających widocznie na narody przez 
anowanie pokoju, tóm bardzićj posłuży do usta- 
iit i zabezpieczenia nadal teraźniejszéj spokoj- 
mości. J. k. mość uźala się, iż wojna domowa 
niszcząca Hiszpaniję dotąd końca nióma; lecz 
j- k. mość jak wprzódy tak potćm, dawał kró- 
lowćj hiszpańskićj tę pomoc, do jakićj zobo- 
wiązał się, w razie potrzeby, traktatem poczwór- 
- nego przymierza z r. 1834— przyczóm pociesza 
to j. k. mość, iż kooperująca nasza siła zbrojna 
wsparła korzystnie wojsko jéj katolickićj mości. 
W Portugalii zaszły wypadki, grożące zaburze- 
niem wewnętrznego pokoju w tym kraju. W sku- 
tek tego j. k. mość nakazał wcześnie powięk- 


szyć swoja morską siłę na Tagu, aby osobom i ma-* 


jątkom swoich w Lizbonie zamieszkałych podda- 
nych skutecznćj opieki użyczyć; tym końcem 
admirał dowodzący eskadra j.k- mości był upe- 
waźniony w razie potrzeby bronić osoby królówej 
Portugalii, bez miószania się wszakże w konst;- 
tucyjne pytania stronnictw spór toczących 44 sobą, 
J. k. mość rozkazał sprawozdania komisarzy , 
mających sobie powierzone r0ztrząśnienic Stanu 
prowineyi niższćj Kanady wpanom przełożyć, 
"i wezwał mas, abyśmy zwrócili na ten ważny 
przedmiot uwagę waszą. Równie tćż wezwano 
nas, polecić waszym naradom te środki, które 
wam pod względem poprawy ustaw i postępo- 
wania prawnego przełożone będa. Przyczém za- 
reczamy wpanów, iż gorliwość j- k- mości w osią- 
gnieniu tych celów nie zmieniła się w niczém. 
W końcu włożono na nas, ogłosić wpanom Życzenie 
.j. k. mości, abyście nad wszelkiemi takiemi 
środkami naradzali się, któreby kościołowi pań- 
stwa nadały moc trwałą, Oraz zgodę i życzliwość 
` zaszczepiły.e — »Mości panowie z izby niższćj! 
Projekta na ten rok są w tóm dążeniu przygoto- 
wane, aby w duchu rozsądnćj oszczędności za- 
radzić potrzebom służby publicznój. J. k. mość 
rozkazał przełożyć je niezwłocznie wpanom. Po- 
większenie się dochodów państwa, więcćj niż za- 
spokoiło oczekiwania ugruatowane na dochodach 
lat dawniejszych. J. k. mość poleca wpanom 
rychłe zajęcie się roztrzasaniem skutków aktu , 
„który pozwala zaprowadzać Joint - Stock Banki 
(połączone kompanije bankowe). Najlepsze bez- 
pieczeństwo przeciw fałszywemu prowadzeniu 
spraw bankowych zawsze zawisło od zdolności 
i rzetelności będących przy stćrze téj administra- 
'cyi, i w oglẹdności i rostropności publicznćj ; 
wszelako nie należy zaniedbywać żadnych pra- 
wnych przepisów, któreby trwały byt zakładów, 
od których kredyt handlowy tak bardzo zawisł, 


zabezpieczyć i podnieść mogły.« = »Milordowie 
i mości panowie! J, k. mość nadewszystko polecił 
wam , abyście uwagę wasza na stan Irlandyi zwró- 
cili, i kazał przypomnićć, Że wielce byłoby roz- 
tropnie, przyjąć Wszystkie te środki, któreby mo- 
gły polepszyć stan tój części połączonego 
Królestwa. J. k. mość poleca ich wczesnćj roz- 
wadze, teraźniejszą konstytucyję muuicypalnych 
korporacyj tego kraju, pobieranie dziesięcin i tru- 
dne, lecz naglace pytanie, zaprowadzenia jakićj 
ustawy dla tamecznych abogich, któraby ros- 
tropoém uregulowaniem, i urządzeniami zabez- 
pieczała od nadużycia, a którą ustawę doradzać 
wpanom będzie ich doświadczenie i znajomość 
rzeczy. J.k. mość wielkie te sprawy oddaje 
w ręce wpanów, w tém zaufaniu, iż będziecie 
wstanie , takie ustawy zaprowadzić, iżby odpo- 
wiadały życzeniom j. k. mości i oczekiwaniom 
ludu. J. k. mość przekonany jest, iż wpanowie 
uiszczeniem tych nadziei nietylko przyczynicie 
się do ulepszenia pomyślności Irlandyi, ale nadto 
wzmocnicie i ustalicie ustawy i konstytucyje tych 
państw, zabezpieczając dobrodziejstwo onych 
wszystkim klasom poddanych j. k. mości.e 

Galignani's Messenger z dnia 2.lutego pisze: 
Izba wyższa o godzinie 5. wieczór, gdy zgroma- 
dziła się znowu, wniósł hrabia Fingal zwyczajną 
mocyję do adresu dziękującego, przyczćóm przy- 
taczał główne miejsca mowy od tronu, i Życzył 
szczęścia tak izbie , jak krajowi do pomyślnych 
widoków pokoju i powodzenia. Lord Suffield 
popierał te mocyję, mówiąc o położeniu Irlandyi, 
jako o jedaym ciemnym punkcie w obrazie po- 
wszechnćj pomyślności. To zdaniem jego ztąd 
pochodzi, iż nie chciano Kraj ten postawić ną 
rówućj stopie z innćmi częściami państwa ; tój 
niesprawiedliwości jest cała wina w tém, iż nie 
można przeszkodzić narodowym stowarzyszeniom, 
które swoją moc i całość w sympatyi ludu znaj- 
dują. Ksiažo Wellington całkiem pochwalił adres, 
czynił jednakże zarzuty na dowody lorda Suffield, 
a to pod względem narodowych stowarzyszeń, 
oraz wielce przyganiał wmieszaniu się rządu an- 
gielskiego w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. Lord 
Melbourne krótkićmi słowy usprawiedliwił po- 
stępowanie gabinetu względem Hiszpanii, oraz 
wyznał bez ogródki, iż powstanie narodowych 
stowarzyszeń, jak ina późniejsze ich kroki, za- 
wsze patrzał z nieukontentowaniem.  Poczóm 
adres nemine dissentiente przyjęto. — W izbie 
niższćj zapowiedziano różne moeyje. Rozprawy. 
nad adresem otwarto przy odejściu poczty. 


Francyja. 


INa posiedzeniu izby deputowanych d. 31go 
stycznia uchwalono, aby we wszystkich przypad- 
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kach, rozporządzenia Maira, które na pozosta» 
łość, o jakićj rzeczy stanowia, bezzwłocznie do 
podprefekia posyłane były. Prefektzaś może je 
albo skasować , albo zawiesić, przytóm dopićro 
w miesiac, po wydaniu onych, wchodza w moc 
wykonawczą. 

Na posiedzeniu deputowanych d. 1. listopada 
paradzano się nad ustawą municypalną. Izba zaj- 

'mowała się dwoma do komissyi odesłanćmi ar- 
tykułami. * Wszyscy z największćm natężeniem 
oczekuja losu ustawy o rozdzieleniu sadów. — 
Z członków komisyi pięciu jest za, a 4 przeciw 
ustawie. 

Drugie bióro mianowało większością 22 „gło- 
sów przeciw 17 pana Dupin, do roztrzaśnienia 
projektu de ustawy o rozdzieleniu sądów. — 
Pan Dupin wyraźnie oświadczył się przeciw 
temu projektowi. 

Podług dz. Messager marszałek Soult miał 
oświadczyć, iż w izbie parów będzie mówił 
przeciw ustawie rozdziału sądów. 

Dz. francuzkie piszą: Nicnodlega watpliwości, 
iż nowo przełożone ustawy, którym dano na- 
zwę: »dopełnienia ustaw wrześnionyche zostaną 
przyjęte. Za oddzieleniem wojskowych i eywil- 
nych obwinionych w zbiorowych zbrodniach, więk- 
szość izby oświadczyła się już w biórach. 

Na posiedzeniu izby. deputowanych d. 31. sty- 
cznia prowadzono dałój naradę nad prawem mu- 
nicpila — Grippa przerzadziła szeregi izby 
deputowanych. —Posiedzenie, co chwila jest prze- 
rywane kaszlem panującym tak w sali posiedzeń 
jak na galeryjach. Król zachorował zaraz po ostat- 
nim dworskim balu; ministrowie Molć i Ducha- 
tel jak i wielu członków ciała dypłomatycznego 
zapadło na zdrowiu. 

Wszystkie polityczne i literackie rozprawy, je- 
den przedmiot pochłonął, który przewodzi we 
wszystkich posiedzeniach salonów, to jest Gripa 
Która weszła w modę. — Karnawał dość cicho 
odbędzie się w tym roku. 

Ostatnie trzy osoby, które miano w podejrze- 
niu o wspólnictwo zbrodni Meuniera, na wolność 
wypuszczone zostały. 

Pisza z Tulonu pod d. 25. stycznia, iż dnia 
tego zebrał się sąd wojenny dla roztrząśnienia 
postępowania okrętowego kapitana Quernel, oska- 
rzonego o nieposłuszeństwo pzzeciw komendan- 
towi Baudin, P, Quernel miał pod swemi roz- 
kazami linijowy okręt Jowisz, na którym na 
Pierwszą wyprawę przeciw onstantynie wojsko 
przewoził z Tulonu. Kapitana Quernel uznano 
za niewinnego. 

„Journal des Debats daje następny opis wiel- 
kiego dworskiego balu w Paryżu d. 25. stycznia: 
Nie było nie świetniejszego, nic bardzićj królow- 


skiego, jak wielki bal, który Król wczorajszćj 
nocy dawał wyborowi ludności paryzkićj. Wszy- 
stkie wielkie sale zamkowe od galeryi Dianny 
aż do sali teatralnćj, były do tego festynu urza- _ 
dzone ; który całą przestrzeń zajmował, na dłu- 
gość placu karuzelu, między dwoma pawilona- 
mi. Z godnym podziwu smakiem odświćżone 
nie dawno salony, rzucały blask od złota i świa- 
teł. Więcćj niż 4000 rozesłano biletów zapra- 


„szających, a jednak ani na chwilę nie było na- 


tłoku, chociaż w sali marszałkowskićj , około 
królewskićj rodziny, wielką niezapełnioną zosta- 
wiono przestrzeń. W sali Apolina stały stoliki 
do gry; ogromny biufet wznosił się w białćj sali, 
i w dawniejszćj sali rady stanu. Znaczna massa 
ludzi swobodnie poruszała się w tych obszernych 
gmachach. Wszyscy mężczyzni byli albo w mun- 
durach albo w dwerskich sukniach ; deputowani 
mieli wstęp w sukniach cywilnych. Rozmaitość 
mundurów z różnych krajów sprawiała trudne do 
opisania wrażenie, Szczególnićj uderzał węgierski 
kostium pewnego młodego księcia. LordGordon py- 
sznw się wydawał w swoim nadzwyczajnie bogetym 
szkockim stroju. Pośród tych bogatych kostiu- 
mów, 'co krok można było spotkać mundur na- 
szćj dzielnićj gwardyi narodowój , do którćj ro- 
zesłano liczne hilety — z radością widziano ja 
ciśnaca się około króla, który niemnićj był rad 
z takiego zacnego orszaku. Wojskowość, magi- 
Btratury, adwokaci, przemysł i handel, instytut, 
rada stanu, izba deputowanych i parów, miały 
również licznych reprezentantów. O 1 godzinie 
królowa z księżoiczkami udała się do sali jadał- 
nej, gdzie przzeszło 600 dam do świetnćj za- 
siadło wieczerzy. Męzczyźni zajęli loże; dwie 
wojskowe muzyki stanowiły orkiestrę. Przejście 
dam do sal jadalnych, i powrót ich do sali tań- 
ców odbyły się w największym porządku pod 
zarządem adjutaotów i oficćrów od służby kró= 
lewskićj. Wieczerza trwała do 4 godziny. Po 
damach męzczyźni zajęli miejsca, i zostawali u 
stołu do rana. Około Bcićj do 1200 osób zgro- 
madzonych było w sali marszałkowskićj i w ga- 
leryi Ludwika Filipa. Bal skończył się w krót- 
ce po odejściu krółowćj. Przez więcćj niż 6 
godzin, przeszło 3000 powozów było w ruchu o- 
koło zamku ; niekiedy 1500 stalo razem nadzie- 
dzińca Tulieryów , a jednak żaden z tąd niepo- 
rządek niewyniknał. 

W innych dzieńnikach czytamy, Że książę de 
Joinville z pania Werther, księżniczka Maryja 
z hrabia Beaumontem parem, tudzież księżnicz- 
ka Klementyna z deputowanym hrabia Jaubert, 
bal rozpoczęli. Pomiędzy najpiękniejszemi tsń- 
córkami odznaczały się pavi: Schikler, panny 
Flahault i Cass (córka posła Zjednoczonych Sta- 
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nów Ameryki Północnćj), baronowa Mortier, pani 

Thiers etc. ete. Pomiędzy obecnemi deputo- 

wanemi uważano pp- Mauguin, Isambert, Sauzet, 

Passy i t. d. i 
Belgijum. 

Donoszą z Bruxeli z d. 30. stycznia: Rząd 
naznaczył 30000 fr. nagrody za wynalezienie no- 
wego systemata machin parowych, lub za popra- 
wę dawnych — a to w tém aby oszczędzić paliwa, 
nic nieujmując dawniejszćj sile machin. , Rząd 
wyznaczył kilku przysięgłych do roztrząśnienia 

„podanych w téj mierze projektów. Czas zgło- 
szenia się jest do 4. kwiet. 1838. — Oprócz 
nagrody można otrzymać patent, lecz tylko uży- 
wać go w Belgijum. 

Itrólestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 6. lutego. =- 

W d. 4. b. m. władze towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego odbyły publiczne posiedzenie, 
Prezes dyrekcyi głównćj przemówił jak nastę- 

uje : a 
vPółrocze drugie roku zeszłego, z którego dy- 
rekcyja glówna publiczną dziś zdaje sprawę, od- 
różnia się od poprzedzających tóm, Że nie przed- 
stawia jak one, znacznie powiększonćj massy po- 
Życzek; lecz przeciwnie, ‘Że przeszło $ro-milijo- 
nowa wartość listów zastawnych umorzona, i o 
tyle ogólny dlug towarzystwa zmniejszony rze- 
czywiście został. Wpływy otrzymane na poczet 
poborów, wystarczyły na zaspokojenie bieżących 
wypłat i dozwoliły nadto zmniejszyć znacznie 
dług bankowi procentowany. Zaległości pobo- 
rowe okazują się być większe od podobnychże za- 
ległości poprzedzającego półrocza, równe są wsze- 
Jako doświadczanym w półrocząch zimowych ; 
Żadna atoli obawa, o odzyskanie jakiejkolwiek 
onych części dotąd mie nastręcza się. Całość fun- 
duszów sprawdzoną została przez odbytą rewi- 
zyja kassy głównćj; podobne rewizyje Ksiąg i 
działań dyreltcyjów szczególowych są albo do- 

ełnione albo uskuteczniają się , a po doświad- 
czonćj gorliwości składów tych wladz spodzie- 
wać się należy, Że raporta rewidujących będą 
jak dotad zaspokajajacemi. Towarzystwo nasze, 
nie powiększając już wierzytelności, wyłączny od- 
tąd ma obowiązek umarzania diugu względem 
posiadaczy listów zastawnych zaciagniętego ; zbli- 
za się ona do czasu, w którym amortyzacyja 
sporszym postępując krokiem, przyspiesza kres 
istnienia towarzystwa; przyszłość tę przebiedz 
bez doświadczenia ważnych niegododności nie by- 
łoby łatwo; zmniejszanie się albowiem w obiegu 
amassy listów zastawnych mogłoby wkrótce już 
utrudnić obroty handlowe i pozbawić kapitały 


krajowe własnćj i pewnćj lokacyi, a kiedy obok 
tego zwróci się uwaga, Że rolnictwo, to głównó 
zamożności ziemian źródło, potrzebuje jeszcze 
pomocy w kapitałach nie zdołamy zaprzeczyć , 
ze pożadanóm być może rozprzestrzenić korzy- 
ści, dotąd z towarzystwa kredytowego ziemskiego 
osiągnięte. Najjaśniejszy cesarz i król jmść w 


„ojcowskićj troskliwości o dobro swych podda- 


nych, potrzebę tę już przewidzieć i ocenić ra- 
czył; jakoż dyrekcyja główna powołana została 
do skreślenia myśli ważnemu temu celowi od- 
powiednich ; główne zasady dotychczasowego pra- 
wa mają służyć za podstawę projektowi, w roz- 
biorze którego wszystkie towarzystwa władze 
mieć będą udział: liorzystajmy przeto z sposob- 
ności upożyteczvicnia nabytego doświadczenia, a 
poświęcając siły i zdolności dla pomnożenia do- 
bra ogólnego, za szczęśliwych się mieć będzie- 
my, gdy przyłożyć się zdołamy do urzeczywist- 
nienia najłaskawszych jego cesarsko-kaólewskićj 
mości zamiarów.« 

Poczćm odczytane zostało sprawozdanie, z któ- 
rego ważniejsze rezultaty w krótkości zamieszcza- 
my: Summa przyznanych przez towarzystwo po- 
Zyczek wynosiła złp. 257,569,800, po koniec o+ 
statniego półrocza wystąpiono z summa złp. 
959,601, gr. 29. Ogół zatćm wypożyczonych i 
hypotecznie zabezpieczonych pożyczek wynosi 
obeccie summe złp. 256,616,198 gro. 1. Z dniem 
20. stycznia 1837 znajdowało się w obiegu listów 
zastawnych białych sztuk 128,910 na złpolsk. 
181,438,400. Listów żółtych sztuk 7,198 na złp. 
0,027,800; w ogóle sztuk 136,133, wartości złp, 
100,466.200. Należność do pobrania pd stowa- 
rzyszonych w minionem półrocza wynosiła złp. 
411,968,298 gr. 9, na to wpłynęło złp. 8,233,632 
gr. 21. Zalega 3,735,265 gr. 18, najmniejsza 
załegłość obciaża województwa Lubelskie i Pod- 
laskie, a największa województwa Mazowieckie 
i Piockie. Za zaległość towarzystwa sprzedano 
dóbr w województwie Krakowskiem 1, w Maze- 
wieckiem 1, w Płockiem 6. Za wylosowane li- 
sty zastawne i Kupony pólroczne należało wy- 
płacić w ubiegłem półroczu złp. 13,181,290 gr. 
24, na to wypłacona złp. 7,450,096, pozostaje 
do wypłaty dla niezgłaszających się zlp. 5,731,194 

r. 24. "Towarzystwo posiada summę złpolsk. 
2,844.121 gr. 22 własnością jego będace, a które 

ochodzi z kar i exckuinego od zalegających rat, 
tudzież z innych nadzwyczajnych wpływów. (D.P) 
a 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Jarosław dnia 12. lutego 1837. Tutejsi 
kupcy przestali od kilka tygodni zakapować 
zboże do Gdańska i zdaje się, Że kupiwszy q- 
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koto 1000 łasztów Zyta i pszenicy, na tém spe- 
Kulacyję swoję do owego miasta ograniczyć za- 
myślają. Lubo zakupienie tak małej ilości zbo- 
Ža na podnoszenie się cen onegoż „malo wpły- 
wu wywiórać mogło, jednak późniejsze wstrzy- 
manie się z kupnem, działało „niestety na one- 
goż spadanie i kiedy dawnićj Żyto po 2 złr. 30 
kr., a pszenicę po 6 złr. 30 kr. aż do 7 zir. 
w. w. sprzedać było možna, to teraz cenią Żyto 
po 2 złr. 15 kr, a pszenicę po 5 złr. 30 kr. 
aż do 6 złr. w. w., lecz i po tych cenach tru- 
dno znaleźć kupca. Za owies żądają 1 złr. 30 
kr., za jęczmień 2 złr. 15 kr., za groch 3 zir., 
i za hreczkę 3 złr. w. w. Lecz zwzczajnie je- 
szcze niżej cen tych sprzedaja, ponieważ mą- 
czarze i kupujący małómi partyjami na małą 
krajową potrzeb, korzystając z producentów tak 
często brakiem pieniędzy przyciśnionych , sami 
w takich przypadkach oznaczają ceny produktów. 

Wiadomo i często już w gazecie była o tém 
wzmianka, że Gdańsk wystawia na rok bieżący 
widoki na dość znaczny obrót w handlu zbożo- 
wym, a jednak nie jesteśmy w stanie , nawet 
wtym jedynym pomyślnym dla nas przypadku , 
uzyskać cen zboża, odpowiednich usiłowaniom 
rolnika. 

Pod czas gdy w roku bieżącym stoi Żyto w 
Gdańsku o 25., a pszenica o 30 procentu wy- 
Zćj, niźli przed rokiem, tu jednak zboża na- 
szego nie możemy lepićj, jak dawnićj sprze- 
dawać, lubo przytóm porównanie zbiorów roku 
1836 z 1835, bynajmnićj na korzyść r. 1836 
wypaść nie może. 

Ażaliż to nie jest dla nas dostatecznym do- 
wodem, że nieszczęście nasze mianowicie z bra- 
ku spekułacyi wypływa? i czyliż to niepowinno 
naprowadzić nas na myśl tę, że połączenie się 
obywateli z okolic Sanu, celem spławiepia na 
własny rachunek produktów swoich do Gdań- 
ska, tylko z ich pożytkiem wypaść może? 

W Gdańsku istotnie nióma nigdy tak nizkich 
cen zboża , iżby tutejszych wraz z kosztami de- 
fluidacyi nie wynagrodziły, pod czas gdy często 
się trafia, Że lepsze nawet od tutejszych ceny 
uzyskać można. Oby do zrealizowania tego pro- 
pax znalazł sig choć jeden wpływ mający o- 
ywatel , któryby trudów na to dla dobra kroju 
nie żalowatl — Wódkę okowitą płacą tutaj po 
4 kr. m. k. za gradus w garncu, przeto gar- 
niec 30 stopniowćj okowitćj wypada 30. kr. m. 
k. Za korzec ziemniaków płacą 1 złr. w. w. 


O wełnie. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
Londyn d. 31. stycznia r.b. Dnia wczo- 
rajszego skończyła się 23go zaczęta publiczna 


licytacyja wełny z Nowćj poładniowćj Waki i z 
innych krajów , a ponieważ wszyscy Jéj właści- 
ciele do jakićj-bądź sprzedaży przygotowani by- 
li, więc skutek licytacyi był taki, że im 
dlużćj trwała, tóm gorzćj szło ze sprzedażą, 
gdyż mało tylko* kapujących było, ai ci nie- 
chcieli nabywać znacznych ilości wełny na za- 
pas, kiedy takowój za bardzo mierną cenę do- 
stać nie mogli. 

Ostatnie dnia wczorajszego wystawione na 
sprzedaż 1200 wantuchów wełny, poszły przeto 
o 4 do 5 denarów na funcie tanićj, niźli to 
działo się we września roku przeszicgo , wszel- 
ka zaś inna wełnę, jako to z Odessy, nicmiec- 
ką i t p, właściciele cofneli z.licytacyi, po- 
święciwszy - na tanią sprzedaż część swoich za- 
pasów. 

Przytóm wszystkićm to jeszcze było najgor- 
szym wypadkiem, że p. Barrow, wielki speku- 
lant wełna hiszpańska, stracił wszelka chęć do 
tego handlu i przybyłe mu niedawno 600 wan- 
tuchów takže coute qui coute (za co bydź) pu- 
blicznie sprzedać kazał; przeto zasobu tego po- 
zbywszy się wprawdzie , sprzedał o dwa den. na 
fuacie tanićj , jak jest dzisiejsza cena targowa. 

Jaki skutek wszystkie te okoliczności pola- 
czone ‘z banKructwami i niedostatkiem pievie- 
dzy, va handel wełną mieć moga, łatwo sobie 
wyobrazić można. Mandel ten idzie najgorzćj 
w świecie i potrzeba będzie dlugo czasu, nim 
spckulańci wełna ze strat swoich upamiętają 
się i niewatpićmy o tém, iż te doniesienia na- 
sze odbiorą naszym handlowym przyjaciołom na 
stałym ladzie chęć do zawićrania na nowa strzy- 
zę kontraktów. 


Sprostowanie tyczące się olbrzymićj ka- 
pusty. 

Kilkokrotnie zapytywatem zakład ogrodniczy 
w Medyce, czyli już- maja owa olbrzymia ka- 
pustę, o którćj tyle gazety głoszą. Zawsze tęż 
samę odbićrałem odpowiedź, iż zakład ten, któ- 
rego jedynym celem jest, stać sie krajowi uży- 
tecznym , walpi o istnieniu tćj rośliny i uicchce 
tych, co go swoja ufnością zaszczycają w błąd 
wprowadzać , bo kiedy wiele gazet cuda o tćj 
glossa kapuście, Żadne pismo gospodarcze lub 
ogrodnicze wzmianki onićj nieuczynilo, Równie 
niemiał zakład Medycki, od żadnego z licznych 
swoich korrespondentów , pomiędzy których kil- 
ku z najsławniejszych ogrodów botanicznych li- 
czy, by najmniejszego doniesienia, a nakoniec 
odbiórając od Wszystkich najcelniejszych ustalo- 
nćj reputacyi kupców stałego lądu, tak roślin, 
jak i nasion spisy ich orgrodniczych artykułów, 
u żadnego z nich tćj kapusty nasienia na sprze- 
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daż wystawionego nie znalazł. Teraz zaś takie 
od lego zakładu odbićram doniesienie: 
Najsławniejszy na stałym lądzie skład hurto- 
wniczy nasion i Korzeni roślinnych w Hambur- 
gu Boothów, w swoim katalogu kilka tysięcy 
gatuokáw nasion roślinnych z całego świata, tak 
ogrodniczych , jak gospodarczych i leśnych mie- 
szczącym, który to, co inni na łóty tylko, cet- 
narami sprzedaje, pod artykułem : „Kuh - Kohl 
Cow-Cabbages takićj udziela wiadomości : 
»Jest to ta sama kapusta, o którój w ciągu 7e- 
szłego roku w Londynie i Paryżu, pod nazwi- 
skiem Waterloo Cesareuu Cow-Cabbage , jako 
o nowym olbrzymim rodzaju kapusty pochwały 
roztrabiono, a za którój 20 sztuk ziarek po 
funcie szterlingu płacono, która to cena w An- 
glii dla tego tak położona była, aby tém prę- 
dzćj łatwowiernych utrzymać w wierze o cudac 
tego płodu natury , którego jeden krzak dosta- 
tecznym być miał do wyżywienia przez całą 
dobę 10 krów lub 200 owiec. Z badań przez 
pas (mówi Booth) i innych znawców w Londy- 
nie na zasuszonym krzaku tój kapusty czynio- 
nych, okazało się, iĉ ten niczém inoćm bie yl, 
tylko kapusty zwyczajnćj exemplarz z wielkićj 
liczby innych wybranych, który przez to wię” 
kszym się jak zwykły być zdawał, že go na 
ziemi z wszystkiómi korzeniami w miejscu cia- 
snóm postawiono, i aby okazać tyle zachwalo- 
ną obszerność gałęzi, wyjęto krzew przed sa~ 
mém rozkwitnięciem się onegoź, w którym to 
czasie; jak wiadomo, wszystkie rodzaje kapust 
dostają latorości. Sędzia targowy w Convent 
Garden znawca podobnych rzeczy niechciał'cier- 
pić takićj szarletaneryi i wygonił z tamtąd tego 
cudotworcę.ć r 
Niepodobna , aby kupiec tak wielką wziętość 
od lat kilkudziesięciu mający i sam nasienie tćj 
rośliny sprzedający, miał baśnie ogłaszać, dla 
tego zdaje mi się iż należy mnićj świadoma 
rzeczy publiczność przestrzódz o tém , aby się 
miedała oszukiwać tym sposobem, jak się to 
dotad przez przejeżdzających do naszego kraju 
tak zwanych wiriemberczyków dzieje, którzy 
często za bardzo rzadkie rośliny po niskićj ce- 
nie zbyt drogo przedają krzewy świćżo nakopa- 
ne we własnym kupującego koło drogi położo- 
nym lesie. Funt cały nasienia téj kapusty, ko- 
sztuje w Hamburgu około dwóch dukatów. (4.) 


O zaldadach wyrobu cukru z buraków. 
| W miesiącu październiku r. z. W, Adam Ka- 


sparowsłi tak w kraju jako i za granica szcze- 
góluie z zasiug w sztuce gorzelnictwa zaszczyt- 
nie znany, przedsięwziął podróż do Szląska au- 
stryjackiego , Morawy, Austryi niższćj i Czech, 
w celu zgłębienia tamecznego gospodarstwa rol- 
niczego, owczarni, rękodzieł i zakładów wyro- 
bu cukru krajowego z buraków. — W listach z 
Wićdnia z dnia 19go grudnia r. z., a z Pragi z 
dnia 42 stycznia r. b. donosi: Że widział mace- 
racyje gorące „z wapnem, sposobem p. Beaujou, 
maceracyje zimne z kwasem siarczanym przez 
p. Badaux zaprowadzone , maceracyje zimne p. 
Weinrich, widział wielorakie sposoby fabryka- 
cyi syropów, burakowego i kartoflowego , fa- 
brykacyje cukru surowego , cukru krytego bez 
raflinowania, do wielkićj białości doprowadzo- 
nego; apparaty do wyparowania soku, ogniowe, 
parowe i powietrzo-wolne Howarda, Rotha, De- 
granda dawniejszy, i nowo poprawiony, widział 
prassy i tarka Bihra i różne nowe pomysly ko- 
rzystne i niekorzystne. — Szukałem , pisze, pra- 
wdy jak i błędów, gdyż zawiedziony tylą obie- 
tnicami autorskiemi w rzeczach technicznych , 
niechciałem być ślepym naśladowca, lub błę- 
dy przenosić do przyszłego mego pisma, ale 
przekonawszy się bliżćj o skutkach, najpewniej- 
Bze i niemylue korzyści wystawić. — Rozmaito- 
Ści fabrykacyi cukru, po tylu miejscach roz- 
szerzone , daja żywy obraz fabryk francuzkich , 
w których jak dotad pisma ogłaszają, niéma nie 
nowszego ani co do apparatów, ani co do spo- 
sobu fabrykacyi, gdyż to wszystko, co tam było 
lepszego i nowszego, tutaj sprowadzono z wiel- 
kiemi kosztami. — Daremne więc podróże do 
Francyi dla szukania lepszości, kiedy zasady che- 
mii, Da których się fabrykacyja opićra, zawsze 
te same , sposoby i korzyści wszystkie sie tutoj 
z poprawnością przeniosły. — Zwiedzenie tyla 
fabryk, odkrycie błędów, które w dziełach zwy- 
kle się ukrywają, porównanie doświadczonych 
sposobów i działalności apparatów — to wszystko 
nada p. liasparowskiemu drogę do udoskonałe- 
nia zakładów wyrobu cukru krajowego, jakie u 
nas zaprowadzić się mają, przezco oszczędzimy 
czasu straconego, na badania — nie będziemy 
wystawieni na straty do jakich piórwsi w kraju 
przedsiębiercy byli zmuszeni, przez śliskie do- 
świadczenia; i równie w tój przemysłu gałęzi jak 
w Sztuce gorzelnictwa , pićrwszeustwa “przed 
innemi krajami, niezmordowane usiłowania sza- 
nownego p. Iasparowskiego będa tworem. (M.) 
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